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Шш = ШШЩ 
PRENUMERATA 


W MIEJSCU: 

rocznie. . . . rs. 3 kop. — 
mie, 2 1 te. 1 kop. 30 

kwartalnie. . . rs. — kop. 75 


Села pojedyńczego uumera 
kop. 10. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, 
obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują : 
księgarnie, oraz ро zagranicami guberni 
„Rajchman i trendler” 


w domu W-go Michelsona 
Redakcyjn, obiedwie 


w Warszawie, 


Petroków, dnia 23 Lutego (7 Marca) 1886 r. 


TYDZIEŃ 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obio księgarnia. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J, Mazaraki—prócz tego, 


Nr. ZEE 


OGŁOSZENIA, 


за тако po kon. 7 ка wiorsz 
petitu lab za jego miejsco. 
za £—6 сакото po kop. $ za 


wiersz. 
за 1—10 rasowe po kop. 3 za 
wiers 
CENA OGŁÓSZEŃ 
na pierwszej str. podwójna. 


Reklamy po 10 
Conn йок 


w Częstochowie W Gasztecki. w Łasku | W. Grass. 
i Е w Będzinie  „ Janiszewski Stan, | w Łodzi Janiszewski Leopold. 
wyłącznie agentura | w gósinach > Krzemienlowski Jul. w Radomsku > Olszówski Miekat 
w Dąbrowie  „ Tomaszewski J. | w Rawie ә Szewłodziński. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Ekonomija Polityczna 


dzieło, opracowane podług najnowszych źródeł, przez 


Józefa Piaseckiego, wyszło z druku nakla- 
dem redakcji 


„Erawdy” 1 jest do nabycia w. miej- 
(8—1) 


- Powieści Elizy Orzeszkowej 


POMPALIŃSCY 


TOM I 


wyszedł z draku nakładem S. Lewenthala, ja- 
ko tom 26-ty taniego zbiorowego wydania $,) 
dzieł tej sławnej autorki i jest do nabycia 00 
we wszystkich księgarniach, (2—2) 


2з т ж з з з Жу к ЕЕЕ 


DOBROSLAW KLEYNA 


były adjunkt prawny b. Banku Polskiego mianowa- 
my został przez Sąd Okręgowy Warszawski Adwo- 
katem przysięgłym w Warszawie. Kancejaryję otwa- 
„sył na Elektoralnej № 28, mieszkania M 15. (6—3) 


EDWARD ZAJDŁER 
Adwokat Przysięgły. 


po powrocie do „Petrokowa* przyjmuje interesantów 
do 10-tej rano i od 4 do T//ą po południu, w domu 
F. K. Spana ul. „Moskowskaja*. (3—3) 


GROCHU 


w każdej ilości dostać możua w Lublinie, w domu 
handlowym, (6—5) 


„Donimirski & Come: “ 


Pokątni doradcy. 


Znaną i niejednokrotnie omawianą jest 
rola, jaką grają w życiu ludu prostego о- 
piekunowie i dobrodzieje wszelkiego rodza- 
Ја, do których najczęściej w razie potrzeby |. 
о pomoc się on zwraca, 

ad fizycznem zdrowiem jego czuwają u 
nas rozmaici „znachorzy, owczarze, zama- 
wiacze, babki i tym podobne indywidua, — 
interesami zaś materyjalnemi ludu naszego 
opiekują się inni specyjaliści, przez swych 
klijentów szumnie „hadwokatami” tytuło- 
wani, pospolicie zaś zwani pokątnymi йо- 
radcami. Pozostawiając na dzisiaj w spoko- 
ju pierwszych jako przedmiot do oddziel- 
nej pogawędki, zajmiemy się tymczasem do- 
radcami. 

W. tej katego 


i rozróżniamy dwa ga- 
tunki; pośrednikó lzy istotnymi adwo- 
katami a klijentami pokątnych doradców 
minorum gentium. Pierw 
sprytem i węchem, niekiedy niejaką ruty- 
nięzną umiejętnością prowadzenia interesów, 
a zawsze znajomością stosunków 
wytwarzają sobie z faktorstwa tego rodza- 
ju korzystny proceder, a często dochodzą da 
znacznych majątków i używają wielkiej 
choć niezaslużonej powagi wśród publiczno- 


i ludzi, | 


ści; to ich ośmiela do stawiania siebie w 
oczach profanów nieledwie na równi z wy- 
kwalifikowanymi prawnikami. Ci jednakże 
ag mniej liczni, a zatem i mniej azkodliwi, 
miż drugi gatunek pasorzytów, którymi się 
chcemy zająć wyłącznie w niniejszym arty- 
kule—pokątni doradcy. 

Są to operatorzy kieszeni ludności 
„rolniczej, rzemieślniczej i wyrobniczej, 2 
| których każdy działa w niczbyt szerokim 
zakresie, ale wszyscy razem, potężni liczbą, 
wywierają wpływy dotkliwe, dające się we 
znaki społeczeństwu. Przedewazystkiem na- 
suwa ві pytanie, zkąd ta klasa ludzi się 
rekrutuje? Są to zwykle jednostki wykolejone: 
wyduleni ze służby wojskowej, drobni u- 
rzędnicy, którzy opuścili swoje posady „dla 
dobra służby”, byli dependenci, byli pisa- 
rze prowentówi i gminni it. p, a zawsze 
ludzie mniej niż miernego wykształcenia, 
których karyjerze przeszkodziły te lub in- 
ne nałogi. Nierzadko zdarza się w ich 
przeszłości odnaleźć plamy w postaci wy- 
roków sądów kryminalnych, nie mówiąc już 
o czynach, które powinny były być ocenio- 
ne i nagrodzone przez te sądy, ale uszły 
ich bacznego oka, Dłuższy lub krótazy po- 
byt w rozmaitych kancelaryjach i biurach, 
ocieranie się o różnych ludzi, częste zmie- 
nianie miejsca pobytu, a częstokroć i wła- 
sne doświadczenie, nabyte w zetknięciu ze 
sprawiedliwością, wyrabia u nich pewnego 
rodzaju spryt i znajomość ludzi, zjednywa 
im między prostaczkami opiniję bywalców, 
a umiejętność tumanienia  łatwowiernych 
daje im możność uchodzenia za znawców i 
pozyskiwania ufności ciemnych „klijentów”, 
Te znów zdobycze dają im możność wy- 
zyskiwania bliźnich, co też praktykują na 
szeroką skalę, ponieważ z wyzysku tylko 
żyją a oddawna już zerwali z sumieniem i 
uczciwością. Takim to rękom powierzają 
bardzo często swoje mienie i byt swój lu- 
dzie ciemni, jako tucy najtroskliwszego 
kierownictwa i najsumienniejszej potrzebu- 


jacy opieki, 


Pokątni doradcy operują wszędzie i o 
każdej porze; najulubieńszemi jednak miej- 
scami ich działalności są te, gdzie się gro- 
madzi ludność przedstawiając dla nich od- 
powiedni do operacyi materyjał: a więc tar- 
gi, szynki, traktyjernie, ulice, a nawet 
przedsionki, korytarze i sale sądowe. Upa- 
trzywszy ofiarę, starają się wybadać stan 
jej interesów i położenie majątkowe, spou- 
falić się z nią i pozornie zaprzyjaźnić, w 
czem (nawiasem mówiąc) wielce pomoenym 
bywa kieliszek i rekomendacyja szynkarzu, 
zustającego zwykle w zmowie ze stałym 
swym gościem punem „ hadwokatem*, 

ТО Е 
duje stę doraden, czy ша Оп jaki interes 
bądź to w sądzie, bądź w powiecie, bądź 
u komisarza (a któryż z naszych: chłopków 
nie ma wiecznych interesów?) gotów wszyst- 
ko najchętniej załatwić, wszystko przepro- 
wadzić, wróżąc przytem z całą bezczelnością 
najświetniejsze rezultaty swych staruń, Otu- 


maniony chłopek rozwiązuje kaletę i oddaje 
wyzysk iwaczowi ciężko zapracowany grosz, 
nieraz ostatni zapas gotówki jaki posiada, 
powierzając mu вт sprawę i dziękując 
Bogu, że mu się zdarzyło takie szczęśliwe 
spotkanie! Zdarza się jednak, choć rzudziej 
już, że chłopek na razić niemu żadnej spra- 
wy w biegu; wtedy w interesie pokątnego 
doradey leży sprawę taką wywołać, wmó- 
wić w ciemnego klijenta, że może i powi- 
nien rozpocząć proces z tym lub owym, 
już to o jaką cząstkę ojcowizny, już to © 
jaki urojony kapitał, spadek lub t. p.— 
byle tylko w następstwie można było wziąć 
od interesanta na koszta, marki, stemple 
ete, ete, 

Rzecz prosta, iż rzekome zabiegi pokąt- 
nych doradeów, ograniczające się jedynie 
na pisaniu najbezsensowniejszych prośb do 
najnieodpowiedniejszych władz, nigdy sku- 
tku żadnego nie osiągają, ale przeciwnie— 
wprost zgubne „przynoszą owoce. Tysiąca 
spraw dobrych i i słusznych bywa przez wło- 
ścian przegrywanych lub przepada, dzięki 
właśnie opiece i staraniom pokątnych dorad- 
ców, bądź dlatego że ani umiejętności ani 
ROS ich dobrego popierania nie mają, 

badź też dlatego, że za namową stron prze- 
oiwnych umyślnie je psują. 

Mając jedynie wyzysk na uwadze, pano- 
wie ci są niewyczerpani w pomysłach wy- 
łudzania pieniędzy. Tu przedewszystkiem 
zaliczyć należy praktykowane, bez najmniej- 
szego skrupułu, pobieranie tak zwanego ho- 
noraryjum od obydwóch procesujących się 
stron; wielokrotne ściąganie pieniędzyjna je- 
dne wciąż i te same koszta sądowe, których 
nigdy nie ponoszą; na stemple do prośb nigdy 
nie podawanych; wyłudzanie bajecznych nie- 
kiedy sum na rzekome przekupienie sędziów, 
prokuratorów i adwokatów strony przeciwnej, 
po bezezelnem wmówienin w klijenta, ża 
sędziowie, prokuratorzy i adwokaci są prze- 
dajni; skłanianie strony do niekorzystnej 
zgody za pobraniem uprzednio wynagro- 
dzenia od strony przeciwnej i za pomocą 
fałszywego objaśniania, że naprzykład, spra- 
wa wygrana została przegraną, Między in- 
nemi, często się praktykuje, że nagabywany 
wielokrotnie o rezultat powierzonej mu ja- 
koby sprawy, pokątny doradca pisze pro- 
śbę do sądu niby o przyspieszenie terminu, 
ażeby bardziej upewnić niepiśmionnego kli- 
jenta i oddalić wszelkie утны, prośbę 
tę oddaje samemu interesowanemu do rąk, 
by ją wrzucił do skrzynki pocztowej. Po- 
tem chłopek dziwi się niezmiernie, że pro~ 
sba skutku nie odniosła, a nie wie nieborak, 
że pan doradca zandresował ją do samego 
siebie. Często także, dla ułatwienia jakoby 
procedury i niby zmniejszenia kosztów, skła- 
niają ci panowie swych ciemnych klijentów 
do fikcyjnego cedowania na ich rzecz ma- 
jącej się odzyskać przez proces należności. 
W takich razach sprawa istotnie bywa szyb- 
ko i energicznie przeprowadzona, należność 
zostaje wyegzekwowaną, ale naturalnie to= 
nie na wieki w kieszeni zaufanego. 
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Któż wreszcie jest w stanie wyliczyćjstępnych dla niezamożnych, oraz rozpow- | Kamocki wprawdzia w № 5 „Gazety rze- 


wszystkie sposoby eksploatowania chłopa 
przez pokątnego doradzcę? Dość powiedzieć, 
że skutki ich praktyk bywają najsmutniej- 
sze, W ich to rękach topnieją mienia ca- 
łych rodzin; ludzie dostatni, wyzuci przez 
nich z ostatniego grosza, wychodzą na że- 
braków; lud, tak często zdradzany, staje się 
nieufnym, podejrzliwym; prócz tego pod- 
mawiająe lud ten do wszelkich procesów, 
demoralizują go, rozbudzają w nim chci- 
wosé, pieniactwo, żądzę bogucenia się przez 
wydzieranie bliźnim mienia drogą bezznsad- 
nych procesów; przez ich praktyki rozluź- 
niają się węzły rodzinne, wytwar i 
gorazące procesy między rodze 
nawet między rodzicami a dziećmi; niena- 
wiść, jątrzona przez podszepty „życzliwych? 
doradców, częstokroć doprowadza czlowieka 
prostego do gwałtów, przestępstw i zbrodni. 
Wmawiując bezezelnie w ciemnych ludzi, 
że władzę wogóle, a zwlaszcza sądy mo- 
дпа ująć datkiem, pokątni doradey, dla swa: 
jego własnego zysku, sączą powoli w nico- 
świecońe umysły jad zepsucia, który może w 
nich z czasem zupełnie obalić powagę wladz, 
poszanowanie prawa i w ten sposób do- 
prowadzić mosy:do ostatecznego wyuzdania, 
spotęgowanego jeszcze wzbudzuną przez 
tychże doradców nadzieją bezkarności? || 

O ile wielki jest zło, którem grozi 
sżórzenia sią tukiej zarazy, о tylo onorgicz- 
nemi winny być środki przedsiębrare dla 
jej stłumienia. Podniesienie poziomu oświaty 
ludu, wpływ inteligentnych i dobrej woli 
jednostek, co mają często z nim sty 
a wreszcie wdanie się w tę sprawę odn 


władz, mogłyby skutecznie zlo 
ograniczając swobodę działalności pokątnych 
doradców, oczyszcztjąć z nich miejsta 


swych pósiedzeń, oraz miejsca, gdzie na 
silniej grasują, jakoto szynki, karożmy, rynki 
èto. cte. Podobne represalija przedsięwzięte 
пепо zostały w Warszawie i w Kijo- 
dluczegóż by nie stosować ioh wszę- 


ży, że wużną bardzo 
pomoc mogloby także okazać zakładunie 
przez prawników biar porady prawnej, Ч0- 


szechnianie o nich, wszystkiemi sposobami, 
przez władzę i z ambón wiadomości między 
ludem tak, aby wiedział gdzie ma się udn- 
waé w razie potrzeby o radę i pomoc. 

у. 
аана оао АННИ 


Wiadomości Bieżące. 


— Ważne wykrycie. „Gazeta Rze- 
mieślnicza” coraz to liczniejsze rekrutuje 
grono korespondentów, ze sfer rzemieślni- 
czych, Ala których też specyjalnie jest prze- 
znaczona, Dobry to objaw, tem więcej, że 
w niektórych z nich, adbija się myśl zdro- 
wa, dużo -dobrej woli i zrozumienie. isto- 
tnych potrzeb klasy rzemieślniczej. Zwró- 
cita. między innemi uwagę naszą korespon- 
den :yja p. St. U., rzemieślnika 2 20027, któ- 
ry domaga się od kół intelizencyi łódzkiej 
więcej papara dla rzemieślników mićjaco- 
wych; założenia kas przezorności; odpowie- 
dnich szkół niedzielna i wieczorno-rze» 
mieślniczywh, letóreby podnieść mogły p: 
ziom inteligoncyi klasy roboczej; założenia 
resnrsy, gdzieby pracownicy miłą a poży= 
teczną znaleźli rozrywkę zamiast zepsucią 
jakie. dziś czerpią w knajpach i szynkach; 
enia zresztą płacy niektórych го. 
botników, która wynosząc tygońniówa 8, 4, 
a nawet Ó rubli nie może zaspokoić 
niejszych potrzeb rodziny. 

Osławione też zakłady filantropijne nie- 
órych przemysłowców tódzkieh, zupełni 
w innem ukazują się świetle w korespon- 
deneyi owej, Z tego вэ pisze pan U., prze- 
konywamy się, że szkały naprzykład zalo- 
żone przy niektórych fabrykach, są. tylko 
nowym rodzajem kulturkamyfu, bo dzieci 
tam алапа, nie ie po polsku na- 
pisać paru słów h błędów ję 
że dalej, nan- 


nych; 


to istotnie szkoly takie 
pożytku przyniesć mogą. 


mieślniczej” polemizował z panem U., ale 
znaleźliśmy tam jedynie usprawiedliwienie 
dla owego pana, co to 800,000 czy też 
‚30,000 rs. wysłał na wyprawę córki za gra- 
пісе (1) oraz gołosłowne zaprzeczenie tego, 
by niektórzy fubrykanei mieli * robotników 
swoich na zimę uwalninć, Czy i jaka od- 
powiedź będzie na korespondencyję pana U. 
z № 8-go, pilnie śledzić będziemy, 


— Ө potrzebie oddziałów para- 
letnych przynajmniej w 4 niższych kla- 
sach gimnazyjów, wiele się już rozpisy wano. 

Co do mas, wolelibyśmy со prawda 
widzieć w kraju naszym obfitość szkół 
fachowych rzemieślniczych i handlowych; 
wolelibyśmy w tym kierunku widzieć go- 
rączkowy ruch umysłów, niż marnowanie 
sił na beżowosne zabiegi w colu zdobycia 
wyższego wykształceniu, gdy brak komu na 
to odpowiednich środków i gdy handel i 
przemysł nasz zalewają cudzoziemsy! Skoro 
jednak szkól tukich doczekać się nia może= 
my, znatomiast zapanował wyłycznie,wszech = 
władnie вузла wyksztalvenia uimaazyjal-” 
nego, kształcić sio zaś bądź eo bądź potr. 
ba, byłoby wigs pożądaną rzeczą, aby zio- 

ędzone przez gimnazyjs nasze fimdusze, 
obrusune być mugły: albo nu otwieranie niże 
szych klas puralelnych, ulbo na wpisy dla 
zdolniejszych а niezamożnych uczniów. Fun= 
dusze rzeczone poczęły powstawać dopiero 
od lać paru, tj.od chwili, od której wpływ 
a wpisowego pozostal wyłączną własnością 
gimuszyjów, Używaj п. go tylko na us 
trzymanie grin t alnych, gabine= 
tów oraz pomacy naucowych, —penayie Do- 
wiem nau lum wypłaca skarb Państ wa. 
Oszczędności takich, pimnazyjam np. pio tr- 
kowskie mu juz posiuduć, o ile wiemy, 
5,000, które złożone w Banku Państwa re- 
prezentują. kapital zupełnie bozprodnkcyjny. 


— © potrzebie założenia ban- 
foru najmu służby i stręczeń wszelki. 
rodzaju pracy, niejednokrotnie już wspom 
śmy na tem iiejscu. Przed paru lutyt 
oniemal już podobny kantor nie przyszed- 
do skutku; bruk jeno u przedsiębiorcy go- 
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XXVI. 


"Na dziś obieram sobie za przedmiot. a- 
kustykę. Gmachy, zbudowane według pra- 
wideł tej sztuki, mają tę zadziwiającą wła- 
sność, że słowo, wymówicne choćby zwy- 
kłym, nie podniesionym głosem, daje się 
słyszeć dokladnie na ogromnej przestrzeni 
sali, mogącej pomieścić tysiące 0sób,--Zn 
przykład gmachu w ten sposób zbudowa- 
nego może służyć nowy teatr lubelski. 
Słusznie też za zasługi, położone przez ozdo- 
bienie miasta tym gmachem, inieyjatorowie 
otrzymali wieniee, i podobizny ich, w ilu- 
stracyjach umieszczone, stały się przedmio- 
tem podziwu dla mieszkańców szerokich 
przestrzeni. Ale aranżerowie owacyi nie 
powinni byli w tak uroczystej okazyi o- 
szczędzać drobnej kwoty na zakupienie dru- 
giego wieńca, bo z tej oszczędności może 
wyniknąć trudna do rozwiązania kwystyja: 
który z pp. Frick ma ten wienite nosić na 
glowie? 

Szczęśliwy ten Lublin! Raz po raz w 
jego murach przytrafinją się zdarzenia nie- 
pospolitej historycznej doniosłości. Poprze- 
dnie takie zdarzenie miało miejsce nie dawniej 
jak przed 297 laty, —a teraz znów słyszymy 
о fukcie równie wiekopomnym: o otwarciu 
przybytku Melpomeny!.. 

Nie dziwnego, że aktowi tak pamiętnemu 
i uroczystemu iisystowała deputacyja prasy 
warszawskiej; niemniej jest naturalnem szero 
kie i ilustrowane opisywanie wędrówki jej 
do Lublina, zaczynając od malowniczego 
przedstawienia podróży doróżkami skaczące- 


mi jak pilki po nierównym bruku ulicy 
Zakraczymskiej,—nie pomijając ani. prze 
jazdu przez Wawer, ani pobytu w Otwocku, 
ani różnych przyjemnych i przykrych ово- 
bistych wrażeń, doznanych przez: członków 
onego ciała dyplomatycznego w samym 
grodzie nadbystrzyckim. Szkoda tylko, że 
taka treść nie jest przybrana w odpowie- 
dnią formę hexginetryczną, bo mielibyśmy 
gotową rodzimą Odysseję. 

Nie nie mając osobiście przeciwko panom 
Friek, móglbym tylko nupomknąć coś a 
podnoszeniu kwestyj teatralnych do w 
ności kwestyj stanu, a podróży reporterów — 
da godności epopei, I zapytać, czy to jest 
wlas Dam jednak temu pokój, bo to 
jest k delikutna, że lada do- 
tknięcie jej może sprowadzić na moją głowę 
siarczyste gromy za rzekome „naigrawanie 
się z poważnych usiłowań, dobro ludzkości 
mających na celu.” Z tego też powodu 
pominę i „robienie polityki” obeasami wy- 
cinającemi hołupce, 

Wracując do akustyki, muszę zrobić uwagę, 
że w takich miejscach, jak salu teatru lubel- 
skiego, należy być niezmiernie ostrożnym w 
wyrażeniach i w tym względzie stosować się 
ściśle do regu! parlamentarnych. Zapomniał 
o tem pan reżyser Szymborski, sprawił 
basarunok (na szczęście słowny tylko) chó- 
rzystkom i bardzo źle na tem wyszedł, bo 
nietylko publiczności się naraził, ale jak 
ongi pani Zimajer, wywołał głośny i jedno- 
zgodny protest prawie w całej prasie, W 
takich bowiem razach w prasie pojawia 
się rara avis: zadziwiająca jednozgodność. 
W innych okazyjach za to spotkać się z 
nią trudno, Naprzykład przed miejscem, 
gdzie pomnik Miekiewicza ma dopiero 


kiedyś stać, już teraz „stoją groźne dwa obo- 


гу.“ Z jednego do drugiego przelatują nie 
zatrute ani ostre strzały, ule: zjudliwsze i 
ostrzejsze od nich frazesy w rodzaju na- 
stępujących: „w porównaniu z projektem 
Matejki projekt убива jest. areydziełem.? 
i „kto w gonijulnem zaiste dziole Matejki 
nie widzi wcielonego ducha narodowego, 
ten jest Chińczykiem nie Polakiem.” —0O 
samych projektach sądzić nie można bez 
oprzedniego ich obejrzenia,—ale 2 tej po- 
emiki, której próbki przytoczyłem, latwo 
wyprowadzić wniosuk, że tw ktoś tumani 
publiczność, i że па urzeczywistnienia za- 
miaru, drogiego dla calego ogólu, trzeba 
jeszcze czekać ciorpliwie i dlugo, Wypada 
tylko życzyć panom Wriek, żeby żyli i arcy= 
dziełami akustyki zbogawali Lublin jeszcze 
co najmniej sto lat,—bo przez ten czas 
może kłótnia o pomnik dla Mickiewicza się 
skończy, zutem będzie mogła się zacząć 
nowa o pomnik dla nieh, 

Akustyka teatru lubelskiego, przy całej 
swojej doskonałości, mizerną jest w porów- 
naniu z akustyką innej sali, tak zdumie- 
wająco urządzonej, że wypowiedziane w 
niej wyrazy słychać na całej kuli ziemskiej. 
Jeżeli pana Szymborskiemu galeca się 0- 
strożność wygłaszaniu swych myśli, to 
о ileź głębiej pan Treskow, przed zabraniem 
głosu w owej sali, powinien się zastana- 
wiać nad tem, co ima powiedzieć! Ale o- 
beeny- czas karnawałowy, zastanowieniu 
przeszkadza, więc nie dziwnego, że pan Tre- 
skow, wśród zbitej falangi, innych nie zbyt 
prawdziwych i niezbyt loicznych zarzutów, 
wygłosił i taki: „Kobiety polskie nie mają 
siły władania nad mężami”(1l) 

W tem miejscu przytoczę zaslyszaną 
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przypadkiem w tych dniach rozmow. 
— Pafnusiu, kochanie, już od dziewięciu 
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tówki na złożenie potrzebnej kuueyi, stanął 
temu na przeszkodzie. Sądzimy, że na stwo: 
rzenie rzeczy pożytecznej nigdy nie jest 
zapóźno i, że każdy z piotrkowian, u- 
silający obecnie zaprzepaścić swój kapitalik 
na jakiej niepewnej hypotece, lepiejby zro- 
bił, wziąwszy ów projekt pod uwagę izba- 
dawszy takowy do gruntu. Poprzednim sta- 
rającym się o pozwolenie па kantor stro- 
czeń, był pan B., właściciel b. przedsiębior- 
stwa przewozowego, 


— Objaśnienie... Огупіде zadość žy- 
czeniu tutejszych księży parafijalnych, obja- I 
śniamy, że fakt wzięcia 5-ciu rubli za po- 
grzeb od zupelnie ubogiego człowieka, ро» 
dany w № б „Tygodnia”, w istocie miał 
miejsee, ale towarzyszyły mu następujące 
okoliczności, —Interusant zgłosił się do pn- 
rafii ze świadectwem 
przez tutejszy magistrat; zażądał wszakże 
pogrzebu z eksportacyją i światłem —Na 
uwagę księdzn, że pogrzeb będzie do- 
pełniony zgodnie z pozepisuni kościoła, je- 
żeli tylko ciało zostanie. pokropione wodą 
święconą i odmówione nad nim przez ka- 
plana odpowiednie modlitwy — intoreso- 
wany odpowiedział, że eksportacyi żąda 
stanowczo, ponieważ (jak kłamliwie objaśnił) 
płaci za nią rodzina zmarłej, która na ро 
grzeb przyjechała—Ponieważ zaś pogrzeb 
taki, pociąga za sobą odpowiednie wydatki, 
jak na światło, chorągiew, która jest wła- 
snością bractwa, ete., pobrano wigo od nic- 
go rs. 5, Pogrzób жаз bez żadnej ostentacyi 
i eksporty, tuk zwany z  „pokropkiem,” 
księża miejscowi zapewniają, że gotowi są 
zawsze odprawić bezpłatnia dla przedsta- 
wiających świadectwa ubóstwa, 


— Mróz 4 zwierzyna. Docholzą 
nas wieści z pod Rokicin, źe drobna zwie- 
rzyna, jakoto zające i kuropatwy, padają o- 
Вата nadmiernych mrozów. Gatanki te, dla 
znalezienia pożywienia, potrzebują rozgrze- 
bywać śnieg, który obecnie tworzy niejako 
zmarzniętą skorupg, uniemożliwiając temu 
biedactwn dostanie się do jakiego takiego 
żeru. Tam więc, gdzie zwierzyna nic znaj- 
duje opieki ze strony człowieka, niczawo- 


ubóstwa wydanym | s 


dnie zupełnie wyginie. Opiekę tę dać moż 
na przez stawianie zającom na noc pęczków 
sinna, owsa, koniczyny i t. p, kuropatwom 
zaś przez stawianie budek 2 gałęzi sošno- 
wych lub jałoweu w pobliżu zabudow 
i sypanie pożywienia z płew i ziarna, Dla 
przeazkodzenia sprzeciwiającym się w tych 
rdzuch wronom, należy zabić kilka ich 
sztik i powiesić na tykueh w  blizkości 
budek lub na samych budkach dla kuropatwy. 
Wreszciś musimy objaśnię, ża wychudzenić 
w obecnej porze zwierzyny bardzo ujemnie 
wpływa na mnożenie się jej z nadchodząwą 
wiosną, 


— Polecają się pracodawcom: 
1) człowiek w podeszłym wieku, zdrów je- 
dnak jeszcze i silny, niejaki P. S, który 
kuje miejsca dozorcy, magazyniera, рі- 
a prowentowego lub ekonoma, Ma on 
najehlubniejszo świadęctwa oł znanych w 
naszej gubernii* obywateli ziemskich, a o- 
beenie z braku pracy znajduje się w òsta- 
tniej nędzy, Mieszka na przedmieściu Ro- 
kszyckiom, za tunelem, w domu Rajnczaku, 

2) 16 letnia córka ubogiej wdowy, obar- 
czonej -giem dzieci, z których poszukują- 
ca pracy jest najstarszą i stanowi jedyne 
oparcie dla catej rodziny. Trudni się szy- 
wiem. Mieszka w domu Majewskiego na 
przedmieściu Bykowskiem. 


— Mada carządzająca Tow, Do- 
broczynności podaje niniejszem do winło- 
mości publicznej dalszy ciąg listy azłonków 
rzeczywistych, którzy po dzień 1 marca r. b, 
wnieśli opłaty; pani KL Paarska га, 10 za 
kwartał dragi, panowie: Brzozowski i Ole- 
wiński po 3 ra, za II półrocze; ks. Piotr 
Gutmann, ks, Kacper Kobyliński i Chilicz= 
kowski po rs.3 zn I półrocze; Rachalewski 
Józef rs, 10 za cały гок, Ogólem тв, 35, 


— Mioboly okolo odnowienia 
sztolni ponikowskiej w kopalniach ои 
skich, w golu obniżenia poziomu wód, jak 
donosi „Przegląd techniczny,” nie idą tak 
pomyślnie, juk tego pierwatnie oczekiwano. 
Nie osłabia to przecież przeświadczenia, że 
mogą być doprowadzona da końca, i to z 
pożądanym skutkiem. Raeyjonalność zasto- 


prez 


sowania sztolni do osuszenia kopalni olku= 
skich nie przestaje być widoczną. W da- 
nych warunkach, sztolnia jest jedynym naj 
tańszym środkiam do umożebnienia głębszej 
odbudowy kopalni olkuskich. Z dotych 
czasowego przebiegu robót pod Olkuszem 
zaznaczyć należy, że spotkano kilka chodni< 
ków bocznych, idących nw półnogo-wschód, 
nizkich, prowadzących widać za kruszcem, 
a na piętrze komorę, w której znaleziono 
stary kilof. W szlamie zdarzają się teraz 
kawałki błyszezu otowianego, przynoszo- 
nego prawdopodobnie przez wodę z sąsied= 
nich starych robót. 


— Wypadki w gubernii. 

W ciągu m-ca stycznia było pożarów 9 
w tej liczbie z przyczyn niewiadomych 2, 
z podpalenia 8, przez zle urządzenie komiż 
nów 8, przez nieostrożność l; str 
noszą 41,680 rs. Wypadków пар! 
ci było 9, ciał martwych znaleziona 7, 
sumobójstw było 2, zabójstw 2. 

— Komitet tegorocznej wystawy, wj- 
баде rozwijające się w krajn naszym gospodarstwo 

owe, rozpisał konkurs obejmujący najtepujące 
działy: 

1) Produkty gospodarstwa nabiałowego: mleko nio- 
zbierano, zbierane, zgęszezone, śmietana; masło zę 
słodkiego mleka lub słodkiej śmietanki; masio z 
kwaśno miotany lub mleka; misto Solone i mie в0-= 
lone. Sory tłusta z niezbieranego mleka Inb śmietany; 
sory nawpół tłusto g częściowo zbioranego mleka, 
twaróg iser chudy z owłkowicie zebranego miekn; 
ser owczy i Lozi, 

W dziale tym wystawca płaci za tokio lwailva- 
towy na stólach rs. 2, Masła należy wystawić po 
trzy funty z kaźdegu gatunku. 

Ostatni „termin przyjmowania św 
plae wystawy oznaczony został na d. 12 
Mleko świeże шодо być przeź wystaweów zmionia= 
ne codzień; inne produkty należy dostawić dnia 10 
czerwca р, D. 

2) Maszyny, i przyrządy mleczarskie: naczynia, i 
przyrządy do dojenia; naczynia do ehłodze 
wózki nabiału: przyrządy do zbiorania i wydziała- 
nia mleka; wyrobu masta: przyrządy do wyrobu Be- 
rów; przyrządy młeczarskie do domowego użytku, 

Za jedon łokieć kwadratowy wrytej przestrzeni 
wystawca opłacać będzie 60 kop. Okazy pow 
należy dostawić ua pluc wystawy d. 10 czerwona r.b. 

grody dlu działów ро wyższych przeznaczono: % 
medale srobrue, 4 modale bronzowe, ts, 100 i Katy 
pochwalne, 

Zgłoszenia po deklaracyje przyjmnja komitet wy- 
stawy (Krakowskie - Przepmieście N 39) do dnia 1 
maja r. b. 


| 
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dni nie było u nas większego przyjęcia, Co 
ludzie sobie o nas pomyślą? 

— Pomyślą, że albo nio chcemy, albo 
nie możemy ciągle balów wyprawiać. Zro- 
sztą, niech myślą co im się podoba, 

— Ale widzisz, mężu, to nie wypada, U 
państwa Serwacych bywają wystawne wie- 
ологу ео tydzień, —za to teź cułe miasto ich 
lubi i ezanuje. A my mamy bvć gorsi? 

— Właśnie, żeśmy nie gorsi, tylko lepsi, 
więc mamy prawo do szacunku ludzi i bez 
ciągłego ich karmienia i pojenia. Przytóm 
w tych czasach niezbyt dobrze mi się pos 
wodzi i zaczyna mi być trudno wiązać ko» 
niec z końcem, 

— Mój kochany, jakoś to będzie; kiedyś 
tam, w poście, będziemy za to jadali szoty 
zamiast ulików= a teraz daj pieniędzy i 
roześlij zaproszeniu na sobotę. Masz tu 
listę, 

— Nie z tego moja Ksentypciu. Dałem 
sobie słowo, że więcej się na ton ambarus 
i koszt nie narażę, aż chyba w ostatki, i 
od tego nie odstąpię, 

— Pafnucy! tyranie! tak to postępujesz 
z żoną! Оо ja ci zawiniłam? Za co mnie 
prześladujesz? Zejdź mi z oczu, nie mową 
patrzeć na ciebie! О mamo, mamo, gdybys 
wiedziała, w jakie mnie oddałaś ręce! O ja 
nieszczęśliwa) Ach! ach! ach! ratnaku! ach! 
ach! ach! 

== ŻZoneczko, co tobie? uspokój się mój 
skarbie, Murysiu, wody kolońskiej! kropel 
laurowych! 

— Ach! ach! 

— Ksantypciu, duszyczko, zrobię wazyste 
ko, со zechcesz, tylko się uspokój, Janio! 
leć duchem do Szmula Wicherkopfa, po- 
wiedz, żeby przyszedł zaraz, bo mam pilny 


i poproś, żeby przysłał dwa Козге Roede- 
rera. Żonusiul daj listę gości. 
Masz, mój drogi, mój najakochańszy 
ożulku, mój złoty Pafnusint.. 

Frzepraszum piękna czytelniczki za przy- 
toczenie tak banalnego dyjalogu, Storeoty - 
powość jego właśnie najlepiej dowodzi, jak 
potwarczem jest oskarżenie Treskowu; jest 
to zatem kopija skruszona w obronie nie- 
winst naszych, 

Sprawiódliwość nakazuje wyznać, że pa- 
nie nieraz skłaniają w ten lab podobn. 
sposób mężów i do czynów EE EA 
niż wydawanie wieczorów — i że przewa- 
dze niewieściej niejeden zapewne mąż za- 
wdzięcza wszystko, со dobrego i pięknego 
zrobił w życiu. Jeżeli zaś niezawsze tak bywa, 
winić o to należy głównie i prze lewszystkiem 
słabość i ułomność natury ludzkiej —nastę- 
pnie, poniekąd i opiniją publieznn. Nature 
przekształcić trudno; opinija, gdy błądzi 
zasługuje na zgrowienie.— Głównie stosńja 
się to da przewodników opinii, którzy nie- 
raz, przez karygodną lekkomyślność, za po- 
mory drukowanego słowa prowadza ją na 
manowce, Za cóż to innego, jak nie za pro- 
wadzenie czytelników na munowce, uważać 
należy krótki, może tylko przez pośpiech 
zamieszczony w jednym z najpoczytniej- 
szych pism warszawskich, artykulik o „przede 
wozesn oszczędności? Oszczędność ta ро- 
logu na wyzbyciu się niektórych zamożnych 
ludzi z koni i powozów, objawem jej jest 
również staznacyja w handlu przedmiotami 
zbytku. Ponieważ oszczędzać zaczęli ludzie 
mający 3082046 бо oszczędzać, zatem, zda- 
niem owego pisma, zaczęli to robić „przed- 
weześnie”, A więc odpowiednia pora na to 
nastąpi dopiero po zbankratowaniu? 


m 


interes. A wracając, wstąp do Cynnmońskiego 


Tak widać myśleli ci ludzie w hrubie- 


szowskiem, którzy nie mogli w chwili por 
trzeby zdobyć się na zebranie funduszu na 
podróż dla kilkunastu biedaków, pokąsanych 
przez wilka wściekłego, chociaż Pasteur 
chciał ich leczyć bezinteresownie. Dlatego 
też ci nieszczęśliwi w srogich męczarniach 
pomarli, 

Innego widocznie są zdania mieszkańcy 
Odessy. Wysłali oni świeżo na kuracyję 
troja ludzi pokąsanych przez wściekłego psa, 
zebrawszy potrzebne na koszta podróży rs. 
800. Powodując się zasadą oszczędności do- 
piero po przeszastaniu swego i szarpnię= 
ciu cudzego, nigdyby nie mogli ofiarować 
tak znacznej sumy na wyratowanie bliźnich 
z nieszczęścia. Częste wypadki pokąsuniu 
ludzi wskazują, jak jest zbawiennem zakłą- 
danie kagańeów, naturalnie, tylko psom. 

O tych. zbawiennych przyrząduch opo- 
wiem ciekawy jeden szczegół, Nie wszyst- 
kim zapewne wiadomo, że przed niejakim 
czasem słynny uczony angielski, profesor 
Waterproof, odnalazł w biblijoteca uniwer- 
syteckiej w Johnbullbury i ogłosił drukiem 
nieznany dotąd autentyczny i własnoręczny 
rękopism Swifta, mieszczący w sobie dale 
szy ciąg podróży Gulliwera. 

Tym razem widzimy wędrowca w kraju 

Hun-han. дак Houyhnhm'owie, tak i mie- 
zkańcy tego kraju, mają swoich yałow, — 
tylko że tamei ich używują zamiast zwie- 
rząt pociągowych, a ci za poniżenie swych 
braci w innych krajach odpłacają równą 
monetą swoim уаһоп, zakładając im ka- 
gańce. 

Niewyczerpana fantazyja genijalnego hu- 
morysty przechodzi tu w jasnowidzenie... 
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— Fabryka kafli, założona pod Hrubieszo- 
wem przez p. Kryckiego, wyrabia kafe na sposób 
Deriiński, odznaczające się dobrocią i trwałością w 
cenie тв, 30 do 150 (bardzo ozdobne) za piec. W fa- 
bryee pracują ваті krajowcy; należałoby ją zatem 
poprzeć i importowany towar niemiecki, własnym za- 
stąpić!,. Ў 


шиш „Tygodnia.“ 


Z Częstochowy, 25 lut. 
„Ridendo castigat morest.. 

W przeszłym numerze „Tygodnia pan 
„Nieja” donosił, że najcharakterystyczniejszą 
cechą naszego miasta w chwili obecnej jest 
ta rozszalała wesołość, jaka opanowała niby 
©boroba zaraźliwa nasz gród i zamknęła 
mieszkańcom naszym oczy na ogólnę nędzę 
i tyle zaniedbanych kwestyj. Ja, bo nie 
zapatruję się ascetycznie na to usposobienie 
©zęstochowianów, nie dziwię się im, że ocze- 
kując ziszczenia przepowiedni Nostradamusa 
о nadchodzącym końcu świata, chcą wesoło 
spędzić karnawał, najdłuższy pono w ich 
życiul.. Chociaż więc nie jestem zwolenni- 
kiem sztuki choreograficznej, rad patrzę na 
niezmordowanych panów aranżerów, bo mi 
to samemu dodaje otuchy, wobec zbliżają” 
cego się św, Marka, że... jeśli zginiemy, to 
już przynajmniej wesoło! A więc często- 
cbowianie, tańczcie i weselcię się, choćby 
przyszło wydać ostatnie grosze na zakupie- 
nie tnalet, balowych rękawiczek i pudrów, 
na urządzenie koafiury, it.d. Po co zwra- 
ead uwagę na jakichś tam panów „Nieja?” 
Toż Pol powiada: „kiedy zniszczeć —to z 
kreteseml..,” 

Nie sądźcie jednakże, szanowni czytelni- 
ву, żebyśmy tutaj nic więcej nie robili wie- 
ezorami, tylko froterowali podłogi. O! co to, 
to niel.. Czy dacie тр, wiarę, że ту tu wy- 
dajemy rocznie na „literaturę” około 15,000 
rubli?|... Jeżeli nie wierzycie, to przejrzyj- 
eie załączony poniżej wykaz pism peryjo- 
dycznych, wypisany 2 katalogów trzech na- 
szych księgarń: 

Ateneum . . « « « . i « 
Biblijoteka najceln. utworów , 22 
romansów i pow. . 12 


Liczba ogr. 
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? umiejętn. prawn, . 1 
Biesiada literacka. . . . . 49 
Blaszcz « « vw у... ‚ +76 
Echo muzyczne. . . . 9.09 
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а rolnicza. . . . ©. 5 
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„ sądowa. . ЕВ, 
* świąteczna. . . . ‚18 
Hodowca» „ » „ « « „ „ 8 
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Izraelita . . ж-а з. $$ 
Kłosy . . 62 
Kalona s w 7 „5 
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Razem wszystkich pism egz. 629 
co podlog cen katalogowych wynosi гз, 4081 
kop, 20. 

Твен dodamy do tego około 4000 rubli 
na gazety i pisma, które się odbierają z 
poczty; 4000 rub. za pisma peryjodyczne i 
gazety eudzoziemskie; oraz pewne quantum 
na książki i wydawniotwa zbiorowe, —zbie- 
rze się potężna cyfra 15,000 rubli, czyli, że 
przeciętny mieszkaniec wydaje u nas rocznie 
na rzeczy drukowane kop. 75, nie włączając 
książek do nabożeństwa. Nie jest to po- 
kaźna suma; ale że nie zawstydzi nas wo- 
bec reszty {об to pewna! (*). 

Ktoś złośliwy zauważył, że u nas naj- 
więcej pieniędzy wydaje się na „Mody,” bo 
uż 990 гз, 20 kop. (Bluszcz, Tygodnik mód, 
Dodatek do Świtu), Ale jakżeż chcecie, 
żeby się kto bawił lekturą bez turniury 
lub stanika podług najnowszego fasonu?... 

Dla złagodzenia niezbyt słodkiego wra- 
żenia, jakie ta пи mogłaby w was wy- 
wołać łaskawe czytelniczki, pospieszam obja- 
śnić, że mamy także i 2 egz. „Ateneum”, 
1 egzem. „Zdrowia.” Ahal ц со? Że zaś 
mamy aż 75 egzem. pism specyjalnie ro- 
mansowych i powieściowych („Tygod. ro- 
mansów”, „Romans i ром”, „Biblijoteka 
rom. i pow.”) о tem zamilczę, bo Zoile i 
z tego śmiać się gotowi. „Mucha” w kilku, 
tylko domach brzęczy i słusznie, gdyż sami 
mamy humoru aż nadto. 

W rubrykach pism „specyjalnych” poda- | 
ne cyfry dowodzą, że albo niema u nas 
ludzi poważnych, lub też jeżeli istnieją, to 
są zanadto „epecyjalnie wykształceni,” aby 
potrzebowali zaglądać do pism popularno- 
naukowych. 

Teraz zachodzi tylko pytanie, czy ta „nie 
specyjalne” i „nie modne” pisma bywają 
przynajmniej sumiennie odczytywane? No, 
ale to już za draźliwa kwestyja, żebym się 
ją odważył rozbierać. Ро co czytać—dość 
przerzucić, aby potem wydawać sąd apo- 
dyktyczny i wyklinać lub pod niebiosy wy- 
nosić piszącego. 

Smutną jest też wiadomość, że w całem 
naszem mieście nie ma zdaje się ani je- 
dnego członka „Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami”... Tak przynajmniej sądzić na- 
leży ze scen, jakich jesteśmy oodziennie 
nieomal świadkami. Skutkiem silnych w 
ostatnich czasach przymrozków, ulice sta- 
ły się nadzwyczaj śliskie, a wożnice, ja- 
dący z ciężarami niepodkutemi końmi, znę- 
саја się nad biednemi stworzeniami. Wy- 
padków takich po kilka na godzinę wi- 
dzieć możnu; publiczność zaś patrzy na nie 
jak na teatralne widowisko. Widocznie eze- 
kać będziemy, aż nam „Towarzystwo op. 
nad zwierzętami” samo przyśle potrzebne 
bilety, 

W sobotę d. 27 b. m. odbył się u nas 
na eele dobroczynne bal maskowy; mylną 
więc była wiadomość podana przez „Kur. 
War.”, jakoby się on dnia 20 odbył. 

Na zakończenie, zamiast naigrawania 
się nad pustką naszego teatru, jak to 
zrobił w swej korespondeneyi p. „Nieja,” 
który radzi nawet przybytek Melpomeny i 
Terpsychory z Taliją przemienić na schro- 
nisko dla dziadów Jasnogórskich, ośmielam 
się zaprosić przez pośrednictwo „Tygodnia” 
w imieniu całego naszego nie „świętego”, 
ale bardzo „poczeiwego” miasteczka, jaką 
małą chociaż trupę artystów, by do nas 
raczyła zawitać na resztki karnawału. Sły- 
szałem i wiem z czasopism, że pana Wi- 
snowska podaje się do dymis Jeżeli się 


(*) Co się tyczy gazet codziennych, pism zagra- 
nicznych, oraz wydawnictw kaiążkowych— wielka 
szkoda, że szanowny korespondent nie dopolnił od- 
nośnemi cyframi swojego spisu. Kwestyja przedsta« 
taby się przez to о 100 procent prawdziwićj. Obeenie 
wypadł tylko rachunek przybliżony. 


nie obrazi, ta jej coś szepnę do uszka: niech 
przyjedzie do nas! Oj! byłażby to. radośći.. 

Zrobimy jej wszystko, co będzie obciała; 
będziemy jej o kilka rubli podwyższali pen- 
syję, będziemy jej dawali wieńce, brawa i 
bisy ete. eto. 

„Warszawiacy gotowi powiedzieć: „nie 
dla was ten kąsek”; ale ja swoją drogą nie 
tracę nadziei, że p. Wisnowska uałucha mej 
rady... Ja. 


SZKOŁY PIOTRKOWSKIE. 
XXV 
Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 


klasy 8-] do zaprowadzenia t. z. „Ustawy 
Wielopolskiego.” 


(Dalszy ciąg—patrz M В), 

R. 1844/5. W roku tym na miejsce zmar- 
tego ks. Kielbiowskiego przybył ks. Skuptń- 
ski; zmarłego pastora Rothera zastąpił pa- 
stor Ludwik Olto; z powodu zaś śmierci 
Haberkanta i podziału kl. TII-j na oddziały 
przysłano dwóch nowych nauczycieli: Xar- 
pińskiego Ignacego (pol., tac., hist.) i Po- 
nińsktego Józefa (mat. i nauki przyrod.), W 
skutek zwinięcia gubernii Kaliskiej i Pod- 
laskiej gimnazyjum Piotrkowskie utraciło 
prawo mianowuć się guberzijalnem, W kla- 
sie VI-j jedną godzinę odjętą od języka 
łucińskiego przeznaczono na wykład geo- 
grafii matematycznej. Wykład historyi pol- 
skiej powierzono nauczycielowi historyi ro- 
syjskiej. Uczniowie gimnnzyjum, pragnący 
wstąpić do wojskowych zakładów nauko- 
wych winni byli uzyskać odpowiednie świa- 
dectwa uzdolnienia pod odpowiedzialnością 
egzaminatorów, 18 października 1844 roku 
zwiedzał gimnazyjam biskup kujuwsko-ka- 
liski, ks. Tomaszewski i zapisał w księdza 
wizyt następującą opiniję: „....egzaminująe 
uczniów, najszczególniej z nauki religii, ję- 
zyku rosyjskiego i łacińskiego, przekonałem 
się o gorliwości inspektora szkoly i wszyst- 
kich nauczycieli ali sterem światłego i gor- 
liwego dyrektora gimnazyjum pracujących, 
tudzież o wzorowym porządku i regular- 
ności, zarazem o postępie znacznym ucz- 
niów”, W maju zaś 1845 r. wizytator Rado- 
miński odbył tygodniową wizytę, znznacza- 
jac, że liczba uczniów zapisanych na r. b. 
wynosi 379, z tych za opłatą 246, a uwol- 
nionych od takowej 133; w ostatniej licz- 
bie 10 stypendystów. „Wykład przedmiotów 
naukowych znalazłem należyty, Nauczyciele 
ożywieni duchem swojego bezpośredniego 
zwierzchnika, gorliwością jego zagrzani, 
przelewali w uczącą się młodzież i teoryję 
nauki i praktykę cnoty.” Dalej, podnosząc 
uciążliwą pracę nauczycieli nietylko su- 
miennie spełniających swoje obowiązki, lecz 
nadto przez czas dłuższy zastępujących aż 
ezterech chorych kolegów, wizytutor mówi: 
„gdzie bezpośredni zwierzchnik zajęty jest 
ciągle starannem pod każdym względem wy- 
konywaniem powierzonych mu obowiązków, 
gdzie jest пи wszystko pilnie i roztropnie 
bacznym, a zawsze i we wszystkiem ściśla 
sprawiedliwym, tam i wszyscy pod nim pra- 
cujący, tym samym ożywieni duchem, pil- 
nie przestrzegają dopełnienia przepisów, 
tam karność młodzieży utrzymuje się wzo- 
rowo, tam i wszystko idzie w należytym 
trybie i porządku...“ Po dokończeniu oceny 
gimnazyjum, Radomiński dodaje: „w ciągu 
wizyty mojej a miąnowicie d. 30 maja, 
między godziną 2-gą a 4-tą po południu, 
okropna burza nawiedziła m. Piotrków; 
grad dochodzący ciężkości 8 do 9 łutów 
powybijał wszystkie szyby od strony pół- 
noeno-zachoduiej. W samem gimnazyjum 
552 szyb zostało wybitych. Tym sposobem 
klasy, a kurytarze szczególnie, wystawione 
zostały na zalew od flagi i na nadmierne 
cugi powietrza”. 

W r. 1844/5 ukończyło gimnazyjum 20 


(Przyp. Вей). 


uczniów klasy VII, a z pomiędzy nich 
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Flail Oskar, Kosiewicz Mateusz, Wojciechow- 
ski Antoni, Jordan Julijan i Wolski Aleks, 
otrzymali nagrody. 


NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 


— Okowita słonecznikowa. Pod miastem 
eltem w Belgii istnieje wielka gorzelnia, w kt 
rej okowita wyrabią się z uasienia słonecznika (to: 
inambonr). Uprawa słonecznika na sąsiednim fol- 
warku Gemblovx, należącym do rolniczej szkoły rz: 
dowej, wydaje z 1-go hektara 43,000 kilogramów u 
sienia, wartości 1290 franków; nie wchodzi w to wan 
tość łodygi, wyuosząca 20 fr. z 1,000 kilogr. Z j 


перо héktogramn nasienia słonecznika otrzymuje się 
przeciętnie 16%, kilogr. spirytusu 50-stopniowego; 
spirytus ma być najlepszego gatunku. 


ð- |sprawy z powyższych wniosków. 


prawidet z dnis 18-go lipca 1871 roku, w gubornijach 


obowiązkom patryjotycznym, а zaspakajanie potrzeb 
życia w kraju, o ile możebna, wyrobami krajowemi 
jest obowiązkiem obywatelskim" Wybrano następnie 
Fkomisyję (z siedmiu członków) której w wykonaniu 
powyżsej uehwały роїевопо: а) aby zawezwawszy 
znawców 29 wszystkich gałęzi przemysłu, zbadała 
Źródła z których można sprowadzić towary w miej- 
Все sprowadzanych dotychczas z Prus; 1) aby zba- 
dała podane zgromadzeniu wnioski to do zawiązania 
Towarzystwa tautyjemowego; с) aby zajęła sięzawią: | 
zaniem Towarzystwa zachęty krajowego. przemysłu; | 
d) aby zwołała powtórne zebranie celem zdania | 


Do komisyi tej zostali wybrani: pp. Alferd Biason 
Dr. Равзёун Jakubowski, Jau Kwiatkowski, Juda 
Mirtenbaum, Tadeusz Romanowicz, Dr. Ferdynand 
jgiel i Leon Zieleniewski. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 
Za miesiąc luty 1886 r. 


a) Stan powietrza i obłoków. 

1) Średnia temperatura z miesiąca — 3,60 R. №ај- 
wyższa z doby -|- 1,89, (dnia 1-go lutego), najniższa 
z doby—189 R. (dnia 28-go)- Najwyższa z dnia -|- 50, 
najniższa z пову — 160 (28.g0), Luty zeszłoroczny 
dat przeciętną -+ 0,60 R. 

2) Barometr—754 mmy pońiiędzy 734 (dnia 1-0) 
i 767 mm. (dnia 11-40). W lutym, około 10 i 11-go, 
barometr stał wyjątkowo wysoko. 

3) Wilgoć 81, etosunkowego nasycenia, pomiędzy: 
30 (wyjątkowo) © 90. 


= Uwaga. W jedaym z ostatnich numerów 
Dziennika Warszawskiego czytamy co następuje: „W | 
roku 1878, stosownie do najwyżej zatwierdzonych | 


Kr, Polskiego, izby skarbowe przystąpiły do tozprze- 


аду byłych gruntów poduchownych, które na mocy 

Jarychę jest podobną йо prosa; | Najwyższego ukazu z dnia 8-go listopada 1864 roku 

które ол a pod wielu względami. Daje | ly się własnością skarbu. Ziemie tę podług § 2 
się ona jak proso, lub też inne zboże, wymłacać te= | prawideł, polecono p. ministrowi skarbu rozdzielić 
pami albo młocarnią. Kasza z niej wytwarzana na- | na dwie kategoryjo i do nabywania majątków kate- | 


daje się do wybórnych babek, zup i te p. 

Wedłu іеї, palozatka лаз z czasem 
жузш, ce бу przenyśle rolnym, ma 
być matóryjałem do gorzelni, celom reprodukcyi oko- 


wity, jak równ 


è pałozatka- 
e tę zaletę, że łatwo się daje plan- 
nawet na piaskach. 


goryi pierwszej przypuścić wszyst 
syjskieh boz różnicy wyznania; 
do kategoryi drugiej, rozprzedawać tylko 
osoby rosyjskiego pochodzenia.” W dalszym ciągu 
Dziennik objaśnia, jakie były warunki nabywa: a| 
gruntów drugiej kategoryi i dodaje: „Ponętuy waru- 
nek płacenia zaraz tylko t/o części wartości naby- 
tego majątku, odniósł pożądany skutek, Do licyta- 
cyi Bts masy konkurentów, Wszyscy oni prawie 
należeli 40 sfer urzędniczych, nieposiadających swo- 
boduych kapitałów, lecz z pieniędzmi pożyczonemi 
na wysokie procenty, Nabywali ziemię, nie zdujne 


kich poddanych ro- 
emie жай zaliczone 
między 


ście, stanowi znakowi 
stwaeh, w których uczawać sią 
фа 


x pomoe w gospodar: | 
daje niedostatek 


у. 2 
Ciekawych, którzyhy chcieli bliższą inlormeyję o 
tej roślinie zasięgnać, odsykuny do broszurki p. Ka- 
zimierza Wasilewskiego p. t. „Palozatka krwawa”. 


ROZMAITOŚCI. 


— kolonizacyja niemiceka, Czytamy w 
wskim Dniowniku” „W roku zeszłym jodon 
т korospondontów donosił o wzmocnieniu się 


ус 


zacyi  niemieokiej w pow gu- 
banii Jubelskiej, tom w korespondoicyi byla 
wzmianka o samowoli, z jaką przybysze niemietcy 
znoszą nrzędowe nazwy ziem przez ni ye 
zamieniają takowa (nazwy) na aite „Williolins- 


0 


waldy.* „Us 
gosporarowam 
kowana kolon 
zasluguje na Di 


ja 2 powodu swoicli rozmiarów 
uwagę. W jednym powiecie 
chełmskim przed tokiem 1882 założono: przez endzo- 
ziemeów 92 posiadłości, a miano: 8 folwarków 
60 kolonij z ludnością, wyłącznie niemieoką í 24 ko 
Jonie z ludnością złożoną z niemców i krajowców. 
å kiego 


gruntowego 
założonych przez 


oszły polowa 
ym. koloniści nadali nazwy niemie 
i „Oto zykład powody, dz 
którym powstały wzmiankowane w koreshonde: 


pWilhehos 


ły się oue z ezohi 
Jątka Nowosiołki, nabytej przez pewnego 
Wilhelma Калби бра, który 
współziomkom kóloniston w tym 
sredług dokumentów urzędowych zwała się Janowo. 
wi właściciele uznali za właściwe przechrzcić to Ја- 
nowo na „Wiłchelmawald” па pamiątkę wspomniane- 
go утуйа) Wilhelna Kamentza, oraz па pamiątkę 
że w ezasi sprzedaży ta cząstka ziemi była pokryta 
lasom. Dziwna pamiątka tesistych niegdyś Nowosiołek. | 
„Ta samowola ütugo ignorowaną była ze strony 
rządowej, wskutek czego nazwy wymyślone przez 
niemców, nie znajdowały miejsta w aktach urzędo= | 
wych, leez prywatnie były używane; aż nareszcie. 
w r. 1883 zdołały się przedostać т do spisów nrzędo- | 
wych, a mianowieie do układanych przez wójtów | 
gmin wykazów podatku  podymnego dworskiego. 
Tą drugą dóstały się do wykazów izby skarbowej Iu- 
belskiej i do rozsyłanych przez nią właścicielom ziem- 
skim listów płatniczych. Jednakowoż w niedługim 
czasie owe samowolnie stworzone przez niemców 
„Willelmswałdy”, utracą przypadkowo nabyte prawa 
obywatelstwa, Jak słyszeliśmy główny uaczajnik wy- 
dat rozporządzenie, ażeby administracyją gubornijal- 
na lubelska zajęła się przywróceniem w urzędowych 
regestrach izby skarbowej i zarządów gminnych pra- 
wnych nomenklatur posiadłości niemieckich. Środek 
ten jest tem kónieczniejszy, że kolonizacyja niemiec- 
ka w guberni lubelskiej od roku 1853 nie zmniejsza 
się w swoich rozmiarach”. 


— W Krakowie dris 14 b. m. odbyło się w 
sali Rady powiatowej poufne zebranie obywateli, na 
którem powzięto: następującą uchwałę: „Zakupowanie 


| hof? kupiec z Melbourne, opowiada w „Hamb Corr.” 


sobie sprawy, jak będą dalej gospodarowalij a oong 
szacunkową majątku podnóśili nieraz w trójnasób. 
Musiało to naturalnie wywołać mie wesołe następ- 
stwa; to też Dziennik dadaje w końcu: „Wielu jest 
kich, którzy chcieliby sprzedać majątki swojo, lecz 
nabywców JRosyjan znależć nie mogą, Jeżali więc 
rząd nie przyjdzie z pomocą właściciłom tym i nie 
zmuńejszy normy płaconych obocnia procentów, tò 
niektórym z nich nie pozostanie nie innego do zro- 
bonia, tylko rzuotó ziemię na los szczęścia,” 
Ruś” w ostatnim numerze tak przemawi 
do gerbów: „Czy dojdzie ozy niedojdzie nasza gazeta 
przez rogatki denzuralne austcyjackie 1 serbskie rza- 
dowe, w ka przesyłamy im przyjacielski 
głos а Rosy przejrzyjcieł Wasz rzad po- 
imię narodu serbskiego wstydom { elce torus 
mydlić wam oczy: pragnieniem pomsty, 
do Bulgarów. Lecz nie w tem leży wasza һай 
przed całym światem, 
twy, ałe w tem, że wasz rząd я osobistych ki 
podburzył Sorbiję do brzydkiego, ciemnego dziel 
bozprawnej, bozprzyczynowej walki z waszymi b 
mi z krwi, wiary, niewoli turackiej, W 
więłszość waszych żolniorzy była oszi 
śluln, że ich prowadzą do Starej 
jednak na władeaeh waszych ciąży 
sumieniu waszom leży nikczemna, rozbój 
paść na Bulgaryją — i kiedy? wtedy, gdy ) 
zil najazd wojsk turoukich! Obeonie nie macje 
tym spo- 
przena- 


а 


że was pokonana na polu bi 


у rozpalenie w was nienawiść do 
obyście zapomnieli o prawdziwych 
cach waszej hańby, waszej niedoli i wszyst- 
ść jakie was dotknęly 


— Bismark i Napoleon 111. Niejaki Berg- 


a obiedzie w Bismarka i opisuje 
następującą scenę: „Włuśnie kończyliśmy obind, 
kiedy do salonu wszedl ordynąns z telegramem od 
ambasadora іг, Barnstofta z Londynu, Bismark poło 
żył telegram na stole, szukając tymezasem szkieł. 
Ponieważ siedziałem tuż obok kanclerza, rzuciłem 
więc okiem na depeszę i przeczytałem, że Napoleon 
z rana w Ghislochurst umarł. Kanclerz przeczytawszy 
telegram, zwrócił się do żony i rzekł: „Mówiłem ci, że 
operacyi' nie wytrzyma, Napoleon шпагі dziś rano” 
A potem zwrócił zię do ordynansa i zapyta: „Czy 
cesarz otrzymał telegram?" 

КОК odpowiedż—tylko wasza książącia 
(oś 
—W takim razie zanieś pan natychmiast ton tole- 

gram do cesarza, 
Księżna Bismark wtedy rzekła do męża: „„Ottonie, 

zapewne włożysz żałobę?” Na to Bismark odrzekł: 

„Napoleon był dobrym człowiekiem, ale słabego 

charakteru, Miał wszakże jeden przymiot: nigdy nie 

zapominał, jeżeli mu kto co dobrego zrobił. Tylko 
raz mnie podszedł. Właśnie po bitwie pod Badową, 
kiedy stałem przad Wiedniem, przysłał mi depeszę, 
że wyruszy z wojskiem, jeżeli Prusy posuną się 
dalej. Tego mu zapomnieć nie mogę. Nie będę nosit 
żałoby.” 

— Nowe pismo. Ukazały się już trzy numery 
pisma ludowego p. t. „Biesieda”, Redaktorem tego 
pisma odbijanego w drukarni „Warszaw, Dniewnika” 


‚ Rouszent А Ver 


4) Wiatr wsch. i odm. 15 razy, рб, 8 r., poludn, 
4 ry zach, Э razy, zadymka 1 raz. 

5) Dni jasnych 7, w części jasnych 3, śnieg 9 r., 
gis 5 razy, 

6) Ozon. Średnia z doby 0,64, z dnia 0,25, z лох 

ty 1. Zabarwianie mocne 3 razy, Średnie 2 razy, Nie- 

zabarwialy się ozonoskopy pudezas dni 21 i nocy 10. 
0) Sian zdrowolny, 

Odra częściej widywaną była w povzątkach niż 
рой koniee miesiąca; krztusiee (koklnsz) przeciwnie, 
wciąż wzmaga się. Zdarzała się blonica, zapalenie 
jamy ustnej u dzieci (dzięgna), zapałonia ріш, 
oskrzeli, eheumatyzmy. 5 


Nowe gatunki 
PAPIEROSÓW. 


amson Prima (mocne) Waubec Prima 
aromatyczne Średnie) w cenie таг, 1 za 100 sztuk, 
oraz zuaczaie ULEPSZONE PAPIEROSY, Dube: 
Wort, Dubec ©hoisil, Dubec Moyen, 
Desser, Frou Fron, i TYTOME кета 
w cenie ой rs, 1 do rs, 19 za funt, (średnie i mocno) 
fabryki W. G. Patkanowa w St. Petersburgu. 

Polecejy uwadze Szanownej Publiczności i pp. 
папаја суш, 


Kalinowski i Pezepiórkowski. 
w Warszawie, (Hotel Europejski.) 
(R. i Fr. M 1898) (6—2) 
269 wyszedł z druku 


m 


— „Niwy” zeszy 


1 zaw 1) „Prawo spadkow x własność ziemska, 
ІҮ," przez d-ra J Milewskiego.— 11) „Tlnstriusi 
mus Battorychi 


skiego,” 


howaki 
rocznice,“ g dalszy), — 
IV) „Ex-Ohorąży Pławnianom. Odpowiedź ostatnia,” 


drzeż Stefana Godlewskiega. — V) „Sprawy bieżące, 
ІҮ," napisat Polizrates, — VI) „Kroi 
przez J. Wh — VID „Pa 

не, 1613 Notes et donmentą 
тавив ін par Vietor Сегезо!, przez K, @.—В) Alfreda 
Danielln „Zasady fizyki,” przełożył % angielskiego 


‚1, L Boguski, przez ©. Ch — 9) Dr. Franciszką Ках 
| sparka — Udział polaków w uprawie prawa między- 
mirodowego, przez J. K.—10) Roportoryjam czynno- 


alieyjskiego sejmu krajowego, zebrał Wi. hr. 
ziabrodzki, przez J. К. 

po zz сыны 

Licytacyje w obrębie gubernii. 


W d. 20 marca (1 kwiat. w Sydzie zjazlowym w 
Potrokowie na sprzedaż: 1) nieruchomości w m. To= 
maszowie peie Brzezińskim przy ul. Jerozolimskiej 
pod № 188d od sumy 500 rs, 2) niorurhomości w 
m, Petrokowie przy ul. Dońskiej pod N 10%, gd su- 
my 500 ra. 3) 4 morgów ziemi z budynkami we wsi 
Polesie gminnie Szydłów od sumy 300 rs. 4) nieru 
chomości w osadzie Grocholice gminy Łękawa od sit- 
my 80 rs. 5) nierachomości we wsi Jarosty gminy 
Szydłów pod M policyjnym 86 ad sumy 600 rs, 

— 24 lutego (8 marca) w magisracie m. Pabianice 
na dzierżawę w r 1936), dochołów z łaźni żydow= 
skiej od ceny zniżonej 192 rs. 

lot, (9 tar.) na rynku w osadzie Siewigrzą 
na sprzedaż konia, gęsi, kur, sukien męzkich, mebli 
od sumy 78 г, 42 К. 

— 6 (18) marca w Bzezercowie na sprzedaż bydła 
|od sumy 160 rs. 

— 94 lut. (8 marca) w Rancolaryi leśnictwa Ols 
kuskiego m sprzedaż drzewa wyrąbanego na liuijach 
od sumy 50 rs, 51 kop. 

— 10 (22) marea w urzędzie gub. Petrokowskim 
na hudowę: 1) 140% wiorsty szosy na trakcie Czo- 
stochowsko-kieleekim w częstochowskim p-cie od su- 
my R719 rs. 45 kop. 

2) 360 sążni szosy na trakcie łódzko-rawskim w 
pow. Łódzkim od sumy 2303 rs, 60 kop. 

3) 496 sąż. sźosy na trakcie Łódzko-Poddębiekim 
w pow. łódzkim od sumy 2303 rs. 60 kop. 

— 10 (22) maros w urzędzie pow. Będzińskiega 
na dzierżawę w ciągu 1886 r. 13-8tu miejse dla han- 
dlu na placu Aleksandryjskim i Sergiewskim w m. 
Będzinie. s 

— Tegoż dnia w magistracie т, Łodzi na dzierża: 
wę jatki N 9 od sumy 121 rs. 50 kop, i M 10 od 
sumy 127 rs. 50 kop. i sklepów na Sprzedaż chleba 


towarów w Prusach uważa się za występek przeciw 


jest p. Harłamów. 


N Ў od gumy 160 rs. XM 10 od sumy 116 ra, 26 k. 


б УУР 


ZIE. № 10 


OTCE OWA) 
RR 


Apteka M. Samborskiego 
(dawniej Rompalskiego) 
ulica „Petersburska* w ,„Petrokowie“. 


Zaopatrzoną la we wszystkie środki, wchodzące w za- 
kres nauki lekarskiej i Veterynaryi. Specyjalia zagraniczne 
i krajowe, jak: Elixiry, Pastylki, Trany chemicznie oczyszczane 
i wina lekarskie. Wody mineralne wprost ze źródeł czer- 
pane i sztuczne w fabryce przy aptece mej wyrabiane. Марке» 
dzia chirurgiczne i środki opatrunkowe. Również 
polecam: Amoniję, Benzynę, Glicerynę, Terpentynę franeuzką i 
chemicznie czyste: Chlorau i Siarczan еһіпіпу; nadto do użytko 
gospodarczego: Вб1 glauberską, koperwasy miedzi i żelaza, — a 
wszystko po cenach składowych warszawskich, 
mając możność sprowadzać takowę z pierwszorzędnych firm za” 
granicznych; o ezem mam honor zawiadomić WP, Doktorów i 
Szanowną Publiczność miasta i okolicy. (6—4) 


Największa parowa fabryka borgetów 


założona w roku 1878, 


Dobroć! trwałość i taniość! 


Ма soron wiosenny upraszam Szanowne Panie, oraz 
pp: handlujących, o łaskawe odwiedzenie mojogo за- 
ładu. Fabryka moja wyrabia wszelkie możliwa ga- 
tunki gorsetów, jak również szelki do prostego trzy- 
mania się leniuszki, ażurowe, okolicznościowe, (dla osób 
brzemiennych) oraz dla cierpiących na żołądek ba; 
dzo wygodne i lekkie gorsety,— Wszystko z prawd 
wego fiszbinu, w najlepszym fasonie Wiedeńskim lub Pa- 
ryzkim. Przytem mam saszezyt nadmienić że gorsety 
znajdują się wo wszystkich kolorach, w szczególno- 
bei zaś w kolorze szarym, różowym, niebieskim, ponsowym, kremowym, czar- 
nym, nu składzie, w tak wielkim wyborze, jakim żadna, inna fabryka poszczycić 
się nie może. Znana nioja renoma gwarańtuje za dobroć towaru i najpunktu- 
alniejsze wykonanie. z szacunkiem 

Wilhelm Steiner. 
Fabryka w Warszawie, ul. Ś-to-Krzyzka 24. 

1 Każdy gorset opatrzony jest moją firmą i se 


(Е. i Fr. 1694) 


Ubezpieczenia Stypendyjalne dla Chłopców, 


Przykład: Ojciec, opiekun lub inua osoba ubez= 
piecza na rzecz chłopca 2-letniego, stypendyjum 
roczne w ilości 300 rubli, mające się wy- 
płacać od 18—93 lat życia. Od takiego nbezpiecze- 
nia opłaca się Towarzystwa Ubezpieczeń 
s„ROSYJA;* premija kwartalna w kwocie rs. 18 
kop. 81. 

Bliższe szczegóły wyjaśniają broszury, które na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie Zarząd w Ре» 
tersburgu (Wielka Morska Nr 13). Je- 
nernlna Reprezentacyja w Warszawie, 
(Marszałkowska Nr 144), oraz Agenci 
Towarzystwa. 


(4—38) 


NOWE PAPIEROSY 


MILJONY| 


BRACI POLAKIEWICZ. 


zi BLE, ЖШ, AŻ 


BĘ" Egzystująca od lat 30-tu “ЖЭШ 
FABRYKA WAG 


Julijusza Sperling w Warszawie 


przeniesiona została z ulicy Elektoralnej do własnych zabudowań fa- * 
brycznych przy ulicy Leszno Nr 693-1 róg ul. Wroniej, 


Wskutek podrabiania firmy 


na wyrobach niezasługujących nawet na nazwę wag, a sprzedawanych przez 
nienezciwych tandlarzy ża znane wagi Sperlinga, szkodząc fumie wyrobionej 
S0-toletnią nezciwą pracą, przez podstawianie lichych wyrobów za dobre, fa- 
bryka zmuszoną była wyjednać zatwierdzoną przez M 


Rząd Markę 


w której wykazano: rok 1856 
założenia fabryki i całe i- 
mię i nazwisko, w rosyj- 
skim języku; dla uniknięcia 
oszustwa uprasza się Panów 
kupujących о baczne zwra - 
canie uwagi, ażeby każda 


wagagbyła takowy oputzo- | ШПЕРТИНГЪ 


na, gdyż wagi, nieostęplo- Bd BAPINABŁ 


wane tą marką firmową, 8% z = А 
А ew pre r ететт a 
bezwarunkowo podrabiane. 


(6—4) 
FEG=RORAG=SST="FE 
SKŁAD WIN 


BRAGI KEMPNER 


w Warszawie, ulica Długa X 5, 


poleca: 


Wina krymskie i kaukazkie w dobroci nieustę= 
pujące zagranicznym, po cenach bardzo umiarkowanych. Sprzedaż 
takowych odbywa się we wszystkich większych handlach w War- 
szawie i na prowineyi i naszej filii w Kaliszu. Za czystość 
i trwałość win, firma poręcza. Zlecenia z prowinoyi wykonywają 
się za zaliczoniom (Nachnahme). (R. i Fr. 1134) (6—8) 


саа асасы ыы" 


SKŁĄD WĘGLI 
Włodzimierza Sapińskiego 


przy rogu Aleksandryjskiej alei. 


Sprzedaje węgie w dobrym ga- 
tunku. z dostawą do drwalni po co- 
nie: Korzęe grubogo wagi 240 77, 
kop 85,—(rozsyła się w koszach 
1ąkorcowych wagi 130 7.) Na mia- 
rę w skrzyniach zamkniętych przez 
magistrat warszawski opieczęto- 
wanych) ро 5, 10 i 20 korey, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta- 
wą przed drwalnie, po cenach od- 
powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzee ро К. 70. 
Koks najlepszy zagraniezny pud 25 
к. (franko skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzez Г składzie 
sprzedaje się 
węgla obcego dopełnia po тв, 6 za 
furmankę od wagonu. 
Zamówienia wszelkie należy го- 
bić.w składzie z góry opłacając. 


(18—6) 


Doszło do mojej wiadomości, że niektóre 
osoby puściły pogłoskę, jakobym po śmier- 
ci męża mego warsztat ślusar- 
ski miała zwinąć, Otóż zawiadamiam 
За, Publiezność, że warsztat ten, jak po- 
przednio tak i nadal prowadzić 
będę, w czem polecam się łaskawym 
względom Sz, Public. (8—1) 


Emilija Michiewicz. 


Wspólnika 


poszukuje się, z kapitałem 4000 rs. 
Za со gwarantuje się od przedsiębier” 
stwa 2% dochodu brutto, i mieszka- 
nie. Wiadomość w redakcyi „Tygodnia.” 


1 Rzadka sposobność ! 


Pierwszorzędna Perfumery- 
ja w Warszawie, na pryncypal- 
nej ulicy, doskonale prosperująca, egzy- 
stująca od lat 80-stu, ze stałą i doboro- 
wą klijentela, jest do odstąpie- 
nia ma bardzo dogodnych 
warunkach. 

Zgłaszać się listownie lub osobiście: 
Warszawa ulica Miodowa, №№ 4, sklep 


jubilera W-go Mielezarskiego. (3—3) 
DO WYNAJĘCIA ŁAPU RE M DANE 
Karety, Powozy, Bryki na 
resorach i Konie, І 

w składzie węgla 
k па rogu 

а iej, oraz w mieszkaniu | 
i stajniach tegoż, w domu W-go Gołem- 


bowskiego, nlica „Petersburska” wprost 
skiego, nlica А" wpro en 


100 sztuk 60 kop.,—10 szt. 6 kop., — 5 szt. 3 kop. 
(R. i Fr. 445) (6—6) 
m | mg WZW zy Уло T zg Z 
BSOR>>CGCOO>-E 


Poezty, Karety i powozy na wesela, | któty najmniej dwie klasy 
chrzty, pogrzeby.. Na крлеегу— жуп} |potrzobuy zaraz do Handlu Wim 
mują się na godziny. Na balach publi. |J. Malangiewicza w „Petro- 
ocznych na kursa. a3—6) kowie. (3—3) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозводено, Цензурою, 


W dmkami Е. Pańskiego w Petrokowie, 
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da spełnioną była w najdrobniejszych szczegółach i 
to w jak najkrótszym przeciągu czasu, 

— Lecz milordzie,—starał się zarzucić prawnik, 
—testament nie był podpisany. 

— Mimo to, punkty w nim zawarte są niemniej dla 
mnie świętemi, Będziesz więc pan musiał wypłacić 
wszystkie legaty w rozmaitych kodycylach wymienione. 

— Wszystkie? 

— Wszystkie. 

— Nawet 20000 f. sz. przeznaczone dla lady 
Eleonory? 

— Powiedziałem wszystkie, panie Apperly—u- 
wolnij mnie proszę od próżnych tłomaczeń, 

Prawnik skłonił głowę. Od wielu lat zajmując 
urząd notaryjusza, miał sposobność poznać ludzi z roz- 
maitej strony. Mimo to nie był w stanie pojąć 
tak rzadkiego postępowania. Obrażony i rozżalony 
przeciw nowemu lordowi w skutek odmowy tegoż na 
propozycyję mu zrobioną, co do dzierżawy oberży, nie 
mógł jednak nie uwielbiać jego postępku, w tak szla- 
chetny sposób okazującego charakter nowego barona. 

jednej więc chwili zapominając o urazie za- 
wołał z uniesieniem. 

— Jakże to pięknie milordzie, jestem dumny z 
danego mi polecenia, które czyni mnie uczestnikiem 
szlachetnego i wielkiego dzieła, jakim nowy par An- 
glii rozpoczyna swój zawód. 

— Spełniam tylko mój obowiązek — odpowiedział 
spokojnie Godfred. 

Po oddaniu ostatnich usług zmarłemu, lord Glo- 
weley przepędził trzy dni w samotności. 

Potem, spełniając z surową punktualnością obo- 
wiązki sąsiedzkiej grzeczności, udał się do Lester — 
Lodge, aby złożyć wizytę pp. Lester. 

Ogrodniczka Flora wyszła na jego spotkanie. 

— Państwo wyjechali wezoraj za granicę — po- 
wiedziała. 
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wyjechać; ani dnia jednego nie przyjmę gościnności 
pod tym dachem! 

Jerzy Lester wyjął papier z kieszeni, rozwinął 
go i z uroczystą powagą podał narzeczonej. 

— Przeczytaj —rzekł. 

— (óż to jest? —zapytała, 

— Pozwolenie zawarcia ślubu, 

Zadrżała gwałtownie. 

— Błagam cię—mówił dalej — przestań rozpaczać, .. 
Rozumiesz, że niema innego wyjścia... Czyż nie 
właściwiej będzie, żebyś jako pani przestąpiła progi 
Lester-Lodge. 

— Tak, gdybym go przestąpiła — powtórzyła z 
westchnieniem. 

— Wystarałem się o dyspensę, w nadziei, że 
otrzymam od ciebie obietnicę, której dotąd napróżno 
z ust twych oczekiwałem. 

— Ohciałżebyś!..—zawołała—nie, nie panie Le- 
ster, nie wymagaj tego odemnie. 

— Niczego nie wymagam, ukochana, jestem i po- 
zostanę nazawsze twym niewolnikiem. Ale jakże po- 
godzić to wahanie, z chęcią natychmiastowego opusz- 
czenia tego domu? Czyż prócz szybkiego zawarcia 
małżeństwa, które ma uświęcić wzajemne przyrzecze- 
nia nasze, znasz inny środek? Dlaczego nie zgadzasz 
się Eleonoro? Czyż nie masz prawa rozrządzać sobą? 

— Ależ byłoby to strasznem... Śmiertelne szczą= 
tki biednego mojego wuja są tam... ciepłe jeszcze... 
a ja ośmieliłabym się... 

Przytłumione łkanie wydarło się z jej piersi. 

Bądź co bądź, namyślała się jeszcze. Czyżby о- 
poru jej nie dało się zwalczyć jaukiem stanowczem do~ 
wodzeniem? Jerzy Lester czuł, że przekonać ją potrafi, 

— Eleonoro—zawołał z siłą przekonania —gdyby 
twój opiekun na łożu śmiertelnym miał moc okazać 
swą wolę, gdyby zlodowaciałe jego usta zdolne były 

Przysięga Eleonory. 18 
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wydać głos, czy wiesz jakiebyś usłyszała wyrazy? 
Lord Gloweley rzekłby do ciebie: 

— Idź dziecię moje, spełnij życzenia starca, któ- 
remu uśmiech twój ostatnie rozjaśniał chwile, a niepo- 
kój zostawienia cię samej na świecie zasmucał Życie. 
Niech śmieró da mu przynajmniej tę pociechę, że 
będziesz połączoną 2 tym, którego sama wybrałaś. 
Tak... w te słowa, szlachetny przyjaciel nusz prze- 
mówiłby do ciebie. Przystań na jego prośbę, bądź 
mu posłuszną. 

Młoda dziewczyna powstała na wpół przekonana, 
lubo szarpana wewnętrznem wzruszeniem. 

— 60 powie świat—przemówiła—eo pomyśli na 
widek tak szezególny; podróż poślubna zanim zwłoki 
tego, który nas porzucił złożone będą w grobie? 

— Ależ nie żądam tego Eleonoro. Opuszczając 
dom ten dla własnego, nie potrzebujesz wyrzec się 
smutnego obowiązku oddania wujowi ostatniej posługi, 
Po odbytym pogrzebie, zawiozę moją żonę, tam gdzie 
się udać zechce. 

— Całe miasto zalegnie kościół. 

-— Od nas zależy uniknąć tego; wszakże tu ode- 
brać możemy błogosławieństwo ślubne. 

— A tu, czyż unikniemy oka ciekawych.? 

— Tak, ceremonija ślubna w nocy może się od- 
być; nikt prócz świadków wiedzieć nie będzie... Zozwól 
Eleonoro, błagam cię... Nowy par Anglii poprowadzi 
moją ukochaną do ołtarza. 

Lady Jarrold zbladła. 

— Nie—nie, nie on! wyjąknęła. 

— Lękasz się, aby przed czasem nie wydała się 
nasza tajemnica? A więc udam się do tych, którzy z 
obowiązku milczeć umieją. 

Eleonora opierała się jeszeze, ale słabo, 

Kiedy hrabia gorącemi wyrazy zwalezał opór 
narzeczonej, dziedzie Gloweleyu biegł drogą dzielącą 
mieszkanie jego od zamku, 
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dni przeklętej. Obok lady Jarrold, klęczał Lester w 
czarnym fraku i białym krawacie. 

Po za nimi, jako świadkowie, pp. Wild i Ap- 
perly; opodal służba zamkowa, 

Przed improwizowanym oltarzem wielebny Thom- 
pson Gruggle. 

Na ten widok, Godfred rzucił wejrzenie potępień- 
ез, marzącego о raju. 

Gryzt pięści, aby nie krzyczeć z boleści, zamknął 
oczy aby nie widzieć. 

Słyszał jednak głos księdza wymawiającegó bło- 
gosławieństwo ślubne. 

Chciał uciekać. Nadludzka siła przykuwała go 
do miejsca, głos kapłana brzmiał w jego uszach, jak 
dźwięk dzwonów żałobnych. Gwałtownym, szybkim 
ruchem, wyrwał się nakoniec z tej bezwładności ka- 
miennej i rozpaczliwie wypadł na podwórze. 

Posuwanie krzeseł, poruszenia obecnych oznaj- 
miały, że ceremonija ślubu już się skończyła. Lady 
Eleonora i Jerzy Lester powstali. Córka para Szko- 
cyi oparła swe ramię na ramieniu, które jej podał 
małżonek. 

Apperly i Wild odprowadzili państwa młodych 
do przysionka. Rola ich jako świadków skończyła się. 

Otworzono główne drzwi, zajechał przed nie po- 
wóz i w parę chwil potem butane konie uniosły no- 
wożeńców ku Lester—Lodye. 


X. 


Następnego poranku nowy par w obeeności no- 
taryjusza Аррегіу obejmował w posiadanie baroniję 
Gloweley. Spadkobierea przemawiał spokojnie, i cho- 
ciaż na twarzy jego malowały się ślady walki wewnę- 
trznej, ułożenie było pełne godności, głos pewny. 

— Praguę—mówił=aby wola nieboszczyka lor- 


